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Poważny wkład'0 wielkość Polski i szczęście lej Narodu
Korespondent PAP zwrócił się do 

oelonnow ac^yucji potsnkuj па nu.i- 
fetencji lonu,y.«,siv<,ej zas^p^ow mini­
strów spraw zagra.tLcztiyuu, ceLm u- 
syskama uzupełniających, wyjaśnień 
wobec problemów, jakie wyłoniły się 
w przebiegu dotychczasowych posie- 

Devegac]a polska przedstawiła 
w memora-ыіипг z 27 stycznia br. 
punkt widzenia Polski nie tylko го za­
kresie bezpośrednich stosunków pol­
sko-niemieckich, lecz również w od­
niesieniu do ogólnych zagadnień 
przyszłości Niemiec, ich miejsca w 
Europie oraz zasad, na których wi­
nien się oprzeć przyszły traktat z 
Niemcami. Uczyniono to w przeko­
naniu, że bezpieczeństwo Polski wią- 
ie się ściśle z całością niemieckiego 
problemu. Pod tym kątem widzenia 

v wkład Polski na konferencję można 
•cenić jako poważny, co potwierdziła 
ogólna ożywiona dyskusja nad złożo­
nym memorandum.

W szeregu dziedzin, związanych z 
zagadnieniem niemieckim istnieją 
pewne problemy, wysuwające się na 
naczelne miejsce i których urzeczy­
wistnienie Polska uważa za najpil­
niejsze. W dziedzinie politycznej za 
najważniejszy postulat Polska uważa 
długotrwałą i wszechstronną kontro­
lę nad Niemcami z zachowaniem oku­
pacji wojskowej. Realizacja tego za­
gadnienia bezpieczeństwa zal.żna 
jest w pierwszym rzędzie od jedno­
myślności czterech mocarstw w tej 

wspólnego występowania w dziedzi­
nie ogólnej polityki zagranicznej.

Mówiąc o Jugosławii premier 
wspomniał o szczerych i serdecznych 
oraz wybitnie przyjacielskich sto­
sunkach między Polską a Jugosławią.

Przechodząc następnie do stosun­
ku ze Stanami Zjednoczonymi pre­
mier zapewnił, że polityka rządu pol­
skiego będzie się opierała na trady­
cyjnej i Historycznej przyjaźni, od- 
dawna już istniejącej, między obu na­
rodami.

W sprawie W. Brytanii premier 
sprawie. Naczelny postulat gospod^r- Ц oświadczył, że między Polską a tym 
czy — to pierwszeństwo odbudowy | krajem istnieje jeszcze sporo spraw 

* krajów zniszczonych na skutek na- в niezalatwionych i nieomówionych. 
pości niemieckiej. Memorandum pol­
skie nie wyczerpuje jednakowoż 
wszystkich spraw, a porusza jedynie 
najważniejsze problemy niemieckie. 
Szereg spraw ponadto podkreślono z 
tym, że Polska złoży szczegółowe de­
zyderaty w odpowiednim czasie.

Realna możliwość zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami zależy 
od podstawowych przemian w tym 
kraju, które będą rękojmią, że nie 
zawiera się układu ze spadkobierca­
mi reżimu nazistowskiego. W tym 
wypadku najistotniejsze są: rozbro­
jenie gospodarcze i wojskowe oraz 
denazy  fikać ja. Należytą ocenę tego 
zagadnienia uzyska się po sprawo­
zdaniu sojuszniczej rady kontrolnej.

Niewyklucza to jednak, że rozmowy 
w tych sprawach będą nadal prowa­
dzone i że zostaną pomyślnie dla do­
bra obu narodów załatwione.

Przechodząc do spraw wewnętrz­
nych premier zapowiedział zdecydo­
waną walkę z przerostem admm.Sc.ra- 
cji i z biurokracją, która już ooecnie 
wyrządza Polsce wielkie szkody. W 
tym względzie zarządzenia rządu bę­
dą nieraz bardzo bolesne. Prem.er 
zapowiedział popieranie inicjatywy 
prywatnej, obok inicjatywy państwo­
wej i spółdzielczej. Opieka nad rze­
miosłem i kupiectwem będzie rozto­
czona. Bezwzględna walka będzie na­
tomiast prowadzona z lichwiarzami, 
z ludźmi ukrywającymi przed pań- 

Dotychczas zncne'fakty wskazują na S =twem swe dochody i z nidmiernym 
to, te preces ten jest >yt powolny X Ä cen P
i nie równomierny w rożnych stre- Йw J P . - v

' fach okupacyjnych Niemiec.
Jeśli chodzi o stanowisko Polski 

do postulatów innych państw, to ce­
chuje je zrozumienie i sympatia, 
przy czym ze strony Polski liczy s:ę 
również na życzliwe potraktowanie 
przez te państwa wysuniętych postu­
latów w polskim memorandum. Zda­
niem delegacji polskiej było by rze­
czą wielkiej wagi, aby sąsiadujące z 
Niemcami państwa znalazły styczne 
punkty w swych poglądach na spra­
wę niemiecką, co leży w interesie 
przyszłego wspólnego bezpieczeń­
stwa. Kierując się tą zasadą, delegar

8 WARSZAWA (obsł. wł.). W sobo- 
V tę przed Sejmem Ustawodawczym 
I stanął nowy premier ob. Józef Cy- 
É rankiewicz, który wygłosił eksposé, 
£ charakteryzując plany polityczne, 
5 społeczne i gospodarcze przyszłych 
I prac rządu.
У Przemówienie premiera było bar- 

dzo często oklaskiwane żywiołowymi
Ï oklaskami.
" Premier omawiając sprawy poli^ 

tyczne na pierwszym miejscu wska­
zał dalsze prace nad zacieśn.eniem 
sojuszu- ze Związkiem Radzieckim. 
Sojusz ten dał już w Polsce wiele, a 
i w przyszłości da dużo, tymbar- 
dziej, że ZSRR stale popiera wn.oski 
i żądania Polski na forum międzyna- 

à rodowym. Również i w stosunku do 
. Czechosłowacji rząd będzie dążył do 
! uregulowania wszystkich sąsiedzkich

omówienia sprawystosunków

Rząd będzie dążył nadal do dalsze- 

cja polska nawiązała już kontakty z 
przedstawicielami innych państw. Z 
zadowoleniem stwierdza się, że nie­
które delegacje mają wspólne z pol­
skimi poglądy na podstawowe zagad­
nienia pokoju z Niemcami. Odnosi 
się to naprzyklad do delegacji Nor­
wegii, Czechosłowacji i Jugosławii. 
Szczególnie pozytywne wyniki przy­
niosła współpraca delegacji polskiej 
i czechosłowackiej, których stanowi­
ska w wielu punktach pokrywają się. 

go stabilizowania pieniędzy i zapew­
nił, że na inflację nigdy nie pójdzie.

Rząd w najbliższym czasie przedło­
ży Izoie projekt udzielenia pomocy 
prywatnej inicjatywie w zakresie bu- 
downictwa.

Szanując 
wszystkich 
Rząd dołoży

przekonania religijne 
obywateli w państwie 
wszystkich sił do ure-

gulowania stosunków z Kościołem.
Wiele wysiłku Rząd włoży w dal­

sze przygotowania na przyjęcie repa­
triantów i uchodźców. Rząd również 
pragnie by wszyscy ci Polacy, którzy 
przed wojną wyemigrowali z Polski 
w poszukiwaniu chleba, obecnie wró­
cili i pracowali we własnej Ojczyźnie.

W planie prac Rządu jest także go­
spodarcza odbudowa wsi, upowszech­
nienie oświaty i kultury oraz opieka 
nad młodzieżą uczącą się.

— Roztoczymy opiekę — powie­
dział premier — nad nauką i nad lej 
ludźmi, nad sztuką i nad jej ludźmi.

Książka, teatr i radio muszą się 
stać dostępne dla jak najszerszych 
warstw.

Przechodząc do spraw populacyj­
nych, premier wskazał, że nadal bę­
dzie prowadzona walka z gruźlicą, 
dzięcko i matka znajdą należytą opie­
kę w ośrodkach opieki, oraz wiedząc 
o znacznym spustoszeniu moralnym 
i fizycznym dokonanym przez woinę, 
będzie starał się wszystkie dotych­
czasowe braki usunąć i stan, tak mo­
ralny, jak i fizyczny poprawić.

Zadania, przed którymi Rząd sta­
nął są wielkie i trudne, należy jed-

WARSZAWA (obsł. wł.). W zwią­
zku ze zbliżającą się 29-tą rocznicą 
powstania Armii Czerwonej odbyło 
się tu specjalne zebranie zwołane 
przez Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Odwołanie defilady
WARSZAWA (obsł. wł.). Naczelne 

Dowództwo Wojsk Polskich odwoła­
ło wyznaczoną na dzień wczorajszy 
defiladę przewidzianą jako złożenie 
hołdu Pierwszemu Obywatelowi Rze­
czypospolitej Polskiej.

Wzrost obrotów P, К. O
WARSZAWA (obsł. wł.). Na kon­

ferencji prasowej dyrektor PKO Ja­
rocki scharakteryzował początkową 
pracę PKO, którą zaczęto od pożycz­
ki. Obecnie PKO posiada już 12 od­
działów.

Egzaminy na
LODZ (obsł. wł.). W dniach 11 i 

12 lutego w szkole prawniczej odbę­
dą się egzaminy wstępne na trzeci z 

nak w tym miejscu powołać się n* 
słowa Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który powiedział, że wola narodu nie 
zmalała, ale zahartowana — wzrosła.

Naród musi być wyciągnięty к 
łańcucha błędów politycznych, musi 
być wyciągnięty z bedroży, na jakich 
się znajdował do tego czasu, na sze­
roki szlak prawdziwej polskiej poli­
tyki wewnętrznej i zagranicznej.

Obecnie, po wyborach do sejmu, 
naród wstąpił w okres zwiększonego 
spokoju wewnętrznego, co niezmier­
nie ułatwi pracę rządowi.

Na zakończenie premier w imieniu 
rządu wezwał wszystkich Polaków do 
twórczej pracy dla Polski. Wpraw­
dzie do tego czasu istnieje jeszcze 
pewna ilość ludzi, którzy stoją zdała 
od prac rządowych i walczą z władza­
mi Polski, to jednak rząd wniesie 
pod obrady Izby projekt szerokiej 
amnestii, aby umożliwić i tym, ukry­
wającym się jeszcze, wyjście na sze­
roką drogę uczciwej pracy dla Oj­
czyzny.

— Udzielimy przebaczenia — mó­
wił premier — wszystkim tym, któ­
rzy zechcą włączyć się do twórczej

Rząd jest świadomy trudności 
przed jakimi znajduje się, ale jest 
także świadomy niepożytych sił na­
rodu i słuszności swej polityki.

Premier przy samym końcu swego 
eksposé zapewnił posłów, że rząd bę­
dzie dążył zawsze wszystkimi posia­
danymi siłami do budowy wielkości 
Polski i szczęścia polskiego Narodu.

Na zebraniu tym powołano specjal­
ną komisję, która opracuje i przygo­
tuje program uroczystej akademii na 
'dzień 23 lutego rb. Akademia odbę- 
będzie się w Teatrze Polskim.

Pan Prezydent w trosce o mło­
dzież szkolną -i Wojsko Polskie na 
skutek panujących mrozów wyraził 
życzenie odwołania zaprojektowanej 
defilady.

W dniu 1 stycznia 1946 roku wkła­
dy oszczędnościowe wynosiły 6 milio­
nów złotych, w dniu 31-go grudnia 
19І6-46 milionów złotych.

Obrót czekowy w ciągu roku przer- 
kroczył 21 miliardów złotych.

prokuratorów
kolei kurs na prokuratorów. Do 
egzaminu stanie przeszło 100 kandy­
datów.
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Premier Józef Cyrankiewicz
Ob. Józef Cyrankiewicz urodził się 

w roku 1911 w Tarnowie.
W czasie studiów prawniczych ha 

Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie, ob. Cyrankiewicz pracuje 
czynnie w szeregu stowarzyszeń stu­
denckich.

W tym też okresie poświęca się 
pracy publicystycznej i dziennikar­
skiej, współpracuje z szeregiem pism 
lewicowych, w szczególności z naj­
starszym dziennikiem socjalistycz-
nym Małopolski „Naprzodem“. Ob. 
Cyrankiewicz rozwija równocześnie 
ożywioną działalność w ruchu robot­
niczym. W 1935 r. wybrany zostaje 
sekretarzem Okręgowego Komitetu 
Robotniczego PPS w Katowicach. 
Praoa w ruchu socjalistycznym uiaw 
nia jego wielkie zdolności organiza­
cyjne, jasność koncepcji i umiejętno­
ści cratorskie.

We wrześniu 1939 r., jako oficer 
artylerii, cb. Cyrankiewicz bierze u- 
dział w walkach na terenie woje­
wództw południowych i dostaje się 
do niewoli, podczas transnortn udaje 
mu się zbiec i powraca do Krakowa, 
gdz;e przystępuje natychmiast do 
organizowania walki nadziemnej z 
oikunantem na terenie Małonnlski W 
1941 r. zostaie aresztowany i osadzo­
ny w wiezieniu na Montelnoich no 
czym przewieziony dn obozu
koncentracyjnego w Oświęcimiu.

W styczniu 1945 r. ob. Cyrankie­
wicz przewieziony zostaie do obozu 
koncentracyjnego w Mauthausen, 
gdzie spotyka się z ob. Rusinkiem i

Drakońskie
LONDYN (obsł. wł.). Brytyjskie 

ministerstwo opału > oświadczyło, że 
■muszone jest wstrzymać dostawę 
prądu elektrycznego w Londynie i w 
Bzeregu innych większych miejscowo­
ści Anglii. Prąd elektryczny będzie 
dostarczony jedynie szpitalom, za­
kładom przemysłu aprowizacyjnego 
i dla radia. Prywatni odbiorcy będą 
mogli korzystać jedynie w ciągu 5 
godzin na dobę. W związku z powyż­
szym zarządzeniem liczba bezrobot-

W sprawie powiernictwa
WASZYNGTON (obsł. wł.). Mini­

ster Marshall oświadczył, że w naj­
bliższym czasie przedstawi projekt 
powiernictwa nad b. japońskimi ko­
loniami.

W sprawie rozbrojenia minister 
Marshall oświadczył, że jego zda­
niem należy najpierw podpisać trak­
taty pokojowe tak w Europie jak i na 
Dalekim Wschodzie, a dopiero potem 
przystąpić do sprawy ogólnego roz­
brojenia.

Migawki z drugiego dnia sejmowego
„Robotnik“ warszawski podaje pod 

powyższym tytułem kilka zabawnych 
wydarzeń z życia sejmowego. Oto 
trzy z nich:

Zabawny lapsus wydarzył się po­
słowi Władysławowi Kurkiewiczowi, 
który odczytywał protokół posiedze­
nia. Zagalopował się zbytnio i w re 
zultacie w zakończeniu dodał: „Żad­
nych poprawek do protokółu nie 
wniesiono, protokół został jedno­
myślnie przyjęty“.

Wybuch śmiechu na sali powstrzy­
mał mówcę. Inna rzecz, że poseł Kur- 
kiewicz okazał się bardzo przewidu­
jący. Poprawek istotnie nie było.

Uśmiech^ na twarzach poselskich 
widać było również w pewnej chwili 

współpracuje z nim ściśle w akcji 
oporu. Jest także jednym z twórców 
Międzynarodowego Komitetu Więź­
niów Politycznych.

Po uwolnieniu obozu przez wojska 
sprzymierzone, ob. Cyrankiewicz po­
wraca natychmiast do kraju i powo­
łany zostaje do pracy partyjnej jako 
członek Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego PPS. Na XXVI Kongresie

Podpisanie traktatu z satelito
PARYŻ (obsł. wł.). W dniu dzi­

siejszym nastąpi uroczyste podpisa­
nie traktatu pokojowego z b. sateli­
tami „Osi“.

O godzinie 11-ej nastąpi podpisa­
nie pierwszego traktatu. Będzie to 
traktat pokojowy z Włochami. Pier­
wszy podpis na traktacie złoży mini­
ster Francji Bidault, następnie złożą 
swe podpisy ambasadorowie W. Bry­
tanii i St. Zjednoczonych, pćźn:ej 
przedstawiciele 16 państw sprzymie-

W sprawie traktatu z Niemcami
LONDYN (obsł. wł.). Delegat 

Ukrainy przedstawił swój pogląd na 
sprawę traktatu pokojowego z Niem­
cami. Delegat stanął na tym stano­
wisku, że w Niemczech winny pow-

zarządzenia
nych w Anglii wzrośnie do 3 milio­
nów. Zarządzenie ograniczające prąd 
spowodowane jest brakiem węgla.

BERLIN (obsł. wł.). W Wirtem­
bergii i Badenii poczynając od dziś 
staną wszystkie zakłady przemysło­
we. Przyczyną wstrzymania prascy 
jest brak paliwa.

Roman Zambrowski
Wirem, rs

urodził się w Warszawie w r. 1909. 
W 1912 ojciec jego, zmuszony trud­
nymi warunkami życiowymi do wę­
drówki za ocean, umiera z dala od ro­
dziny, na obczyźnie, w roku 1924.

Mając niespełna 13 làt, młody 
Zambrowski kończy szkołę, aby wziąć 
się do pracy zarobkowej.

Zbliżenie do środowiska młodzieży 
komunistycznej, powoduje jego are­
sztowanie w r. 1925.

Odtąd życie jego pójdzie bez wa­
hań po drodze walki. W rok zaledwie 

podczas głosowania imiennego. Glo­
sowanie odbywało się w porządku al­
fabetycznym. Alfabet chciał, że wy­
wołano po kolei posłów Krzysztofa 
Radziwiłła i ministra Bezpieczeństwa 
Radkiewicza. To zestawienie nazwisk 
wydawało się niektórym posłom za­
bawne.

Jeden z posłów (w najlepszej zre­
sztą wierze) przy głosowaniu na Pre­
zydenta napisał na kartce prócz na­
zwiska kandydata i własne na od­
wrocie. Glos został uznany za nieważ­
ny. Dziennikarze mówili między srjaą, 
że poseł ten widocznie chciał podkre­
ślić, że to on właśnie głosuje na Pre­
zydenta Bieruta.

PPS wybrany zostaje sekretarzem 
generalnym CKW PPS i funkcję tę 
pełni do dnia dzisiejszego.

Na I Kongresie Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych ob. Cyran­
kiewicz obrany zostaje jednomyślnie 
prezesem związku. Trwający równo­
cześnie w Warszawie Międzynarodo­
wy Ziazd b. Więźniów Politycmvch 
powołuje go na stanowisko sekreta- 

rzonych, które wojnę z Włochami 
prowadziły. Ostatni złoży podpis 
przedstawiciel Włoch.

W imieniu Polski traktat pokojo­
wy z Włochami zostanie podpisany 
przez ministra Spraw Zagranicznych 
Modzelewskiego.

Dziś po południu nastąpi podpisa­
nie pozostałych czterech traktatów.

W czasie składania podpisów nie 
wolno wygłaszać żadnych przemó­
wień.

stać prowincje o szerokim samorzą­
dzie. Nad całością winien posiadać 
władzę Centralny Zarząd wybrany 
przez ludność niemiecką. Wszystko to 
jednak powinno być poprzedzone de- 
militaryzacją i denazyfikacją. Ma­
jątki junkrów winny ulec parcelacji. 
Nadto Ukraina żąda dla siebie od­
szkodowania w sumie 285 miliardów 
rubli.

LONDYN (obsł. wł.). Rząd Luk­
semburgu złożył memorandum w 
sprawie traktatu z Niemcami. W me­
morandum wyrażone są żądania zli­
kwidowania Prus, okupacja wojsko­
wa Nadrenii oraz długotrwała kon­
trola roztoczona nad Zagłębiem 
Ruhry.

a ek Senna
po opuszczeniu murów więzienia war­
szawskiego, Zambrowski zostaje po­
nownie aresztowany i skazany na 3 i 
pół roku za działalność rewolucyjną. 
Nie przerywa pracy politycznej rów­
nież wtedy, gdy w roku ,929 zostaje 
zwolniony z więzienia na urlop zdro­
wotny z powodu ciężkiej choroby.

W obliczu nadciągającego niebez­
pieczeństwa hitlerowskiego, podej­
muje usilne starania w kierunku u- 
tworzenia wspólnego frontu młodzie­
ży demokratycznej. Bezskutecznie. 
Jego działalność antyfaszystowska 
kończy się wysłaniem go do Berezy.

Po rozpoczęciu wojny niemiecko- 
radzieckiej przychodzi i dla Romana 
Zambrowskiego pora do czynu. Staje 
się jednym z pierwszych żołnierzy dy­
wizji im. Tadeusza Kościuszki i jed­
nym z najlepszych jej oficerów.

Wraz z Pierwszą Armią przechodzi 
cały szlak bojowy od Lenino do Ber­
lina. Wkrótce potem zostaje powoła­
ny do pracy przy organizowaniu od­
rodzonej państwowości polskiej. Na 
tym polu ujawnia swe nieprzeciętne 
zdolności organizacyjne i głęboki 
związek z ludem, z ruchem robotni­
czym, w (którego szeregach służy 
sprawie demokracji od najmłodszych 
swych lat.

rza generalnego Międzynarodowej 
Federacji b. Więźniów Politycznych 
Więzień i Obozów Koncentracyjnych 
Niemieckich.

W listopadzie ub. roku ob. Cyran­
kiewicz obejmuje urząd ministra.

Desygnowany przez Prezydenta * 
Rzeczypospolitej na premiera, ob. Jó­
zef Cyrankiewicz utworzył w dniu 6 
lutego nowy rząd.

Wybory 
do Rady Najwyższej

MOSKWA (obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym odbyły się wybory do 
Rady Najwyższej. Wybory były po­
przedzone szeregiem imprez sporto­
wych, zabaw ludowych itp. Powsze­
chną uwagę zwrócił „Bal na lodzie“, 
urządzony w parku Gorkiego, prze­
prowadzony w oświetleniu reflekto­
rów i deszczu fajerwerków.

Przed konferencją 
w Moskwie

LONDYN (obsł. wł.). Zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych przy­
stąpili do dyskusji nad projektami: 
radzieckim i francuskim w sprawie 
procedury przyszłej konferencji w 
Moskwie.

Pomoc dla PcEski
NOWY JORK (obsł. wł.). Gene­

ralny Dyrektor UNRRA oświadczył, 
że zdecydował się na przyznanie spe­
cjalnej pomocy w towarach dla Pol­
ski, Austrii i Grecji na ogólną sumą 
35 milionów dolarów. Z sumy tej 
przypadnie dla: Austrii — 20 milio­
nów, Polski — 11 milionów i Grecji 
— 4 miliony dolarów.

Rcmcnł statku
GDANSK (obsł. wł.). Remont m/s 

Sobieski, znajdującego się obecnie w 
stoczni gdańskiej jest już na ukoń­
czeniu.

M/s Sobieski w kwietniu br. wyru­
szy w pierwszą podróż do Ameryki 
Południowej.

Stan wodq 
Î <frt8t>OŚ12 Ipriti

WARSZAWA (obsł. wł.). Państw. 
Instytut Hydrologiczny podaje nastę­
pujące dane, świadczące o stanie wo- 
dy i grubości lodu na rzekach:

Kraków (Wisła) — stan wody — 
187, grubość lodu — 10; Nowy Sącz 
(Dunajec) — stan wody — 153, gru­
bość lodu — 40; Przemyśl (San) — 
stan wody — 148, grubość lodu dt> 
44; Zawichost (Wisla) — stan wody 
— 292 i grubość lodu — 43; Warsza­
wa (Wisła) — stan wody 77, gru­
bość lodu — 52; Wyszków (Bug) — 
stan wody — 250, grubość lodu —46; 
Toruń (Wisła) — stan wody — 263, 
grubość lodu — 51.

Dorzecze Odry: Racibórz (Odra) 
— stan wody — 84, grub, lodu —15; 
Koźle (Odra) — stan wody — 108, 
grubość lodu — 32; Wrocław (Odra) 
— stan wody — 190, grubość lodu— 
42; Sieradz (Warta) — stan wody— 
318, grubość lodu —40; Konin (War­
ta) — stan wody — 309, grubość lu­
du — 41; Czarnków (Noteć) — РІчхЦ 1 
wody — 200, grub, lodu — 30; Go­
rzów (Warta) — stan wody — 312, 
grubość lodu — 50.
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ifiwmwaijflO!
Poti/. WtJłoCłeiUUSUi
v LIST BYŁEJ ZIEMIANKI.
i ßzanowny Panie Redaktorze!
i Jako urodzona na wsi, na Kuja­
wach, z ojca i matki,’ z dziada i pra­
dziada, a jak to się popularnie mo­
livi, z krwi i kości ziemianka, znam 
dobrze lud folwarczny bowiem od 
dzieciństwa wychowywałam się obok 
niego. To upoważnia mnie do skreślt 
nia kilku słów w spawie ogromnie in­
teresującej szeroki krąg moicn zna­
jomych.

Rząd Polski Demokratycznej oparł 
Mię nie na mniejszości uprzywilejowa­
nych jednostkach, a natomiast oparł 
•ię na chłopie i robotniku, warstwach 
obywateli przez szeregi wieków 
krzywdzonych.

Rząd Polski Demokratycznej jest 
iciśle związany sojuszem z Rosją So­
wiecką w myśl dawnych przedwojen­
nych haseł „Słowiańskie Narody łącz­
cie się, jeśli nie chcecie zginąć, jeśli 
pragniecie stanowić potęgę“.

W oparciu o ten sojusz zostaliśmy 
wybawieni wprost błyskawicznie ze 
straszliwej niewoli, na skutek cz°go 
•ratowano miliony istnień ludzkich, 
któ”e bvły przeznaczone na niechyb­
ną śmierć.

W oparciu o ten sojusz prastare, 
historyczne ziemie polskie nad Odra i 
Nvsą położone, krwią naszych praoj­
ców zroszone, wrócilv do nas, wróciły 
4o swej Macierzy — Polski.

Rząd Polski rozwiązał szczęśliwie, 
Ibez gwałtownych wstrząsów rewolu­
cyjnych, bez przelewu krwi bratniej, 
♦d szeregu lat uchwalona i z roku na 
rok odkładaną — reforme rolną. 
Dzięki temu rzesze rlodnvnh, pnża- 
4aincvch ziemi na własność, nrz°k 
eztałcnne zostały na milionowe zastę­
py zadowolonych obywa1-01!, gorąco 
»beknie zwiazanvch z Oi°zvzną, z 
•budzona do te^o czasu drzem;acą sl­
ip twÓTza i większa of i * moś"? a dia 
Oi<*zvznv. ktńra pro nnfriktowała jak 
wyna, a nie lak pasierba.

Że na skutek nowvzszego garstka 
woźnych wiejskich i mioiskich oby­
wateli musiała ?łożvć ofiarę ze swego 
mienia to nie powstała z tego tra ge­
idia, a natomiast powstała sprawie­

Największa tragedia oceanu
I.

Było to dnia 8 kwietnia 1912 roku. 
Wczesnym rankiem nowy olbrzym 
♦ceaniczny „Titanic“ opuścił port Li­
verpool, udając się w swą „maiden­
trip“ — dziewiczą podróż do Nowe­
go Jorku.

Stawia swe pierwsze kroki na ocea- 
<ie. Stawia je pewnie, dumny ze swej 
konstrukcji.

Jest największym w owe czasy 
okrętem świata. Takiego kolosu nie 
widziały dotychczas doki kuli ziem­
skiej.

268 metrów długości.
28 metrów szerokości.
30 metrów wysokości.
46.382 ton.
26.000.000 franków kosztowała bu­

dowa.
Olbrzymie cztery kominy, wysoko­

ścią swą przewyższające Łuk Tryum­
falny w Paryżu, zdają się urągać 
obłokom.

Pływające miasto. Symbol potęgi, 
bogactwa, tryumfu techniki.

Moc ludzka zaklęta w stal ruszana 
podbój oceanu.

dliwość dziejowa. Wartości moral­
nych i umysłowych nikomu nie ode­
brano. Z posiadanym skarbem umy­
słu i ducha, „którego ani mole nie 
zniszczą, ani złodzieje nie skradną“ 
można nadal pójść w życie i nie zgi­
nąć.
Parcelanci po otrzymaniu ziemi zło­

żyli egzamin dojrzałości. Dzisiaj nie­
omal Każdy z nich posiada dostatecz­
ny prawie inwentarz żywy, stopnio­
wo zaopatruje się w inwentarz mart­
wy. Tacy, którzy po otrzymaniu zie­
mi, zrzekli się jej w obawie przed 
trudnościami, dzisiaj tego żałują, 
widząc, że inni wszystkie trudne ści 
pokonali i rok za rokiem zbliżają się 
do dobrobytu.

W latach ubiegłych, w latach przed 
wojennych najbardziej ucierpiała pod 
względem moralnego i umysłowego 
wychowania młodzież wiejska, a w 
szczególności młodzież folwarczna. 
Brak dostatecznego poparcia przez 
państwo i pracodawców, ciężka fizy- 
zyczna praca od poranku do zmroku, 
walka o kawałek chleba absorbowały 
wszystek czas pracownika folwarcz­
nego. Marnowały się zdolności i ta­
lenty. Cierpiał ogół zaniedbanej mło­
dzieży.

Obecnie młodzież ta ma ułatwiony 
dostęp do wiedzy. Nie tylko szkoły 
elementarne, ale i szkoły średnie, za­
wodowe, szkoły wyższe stanęły otwo­
rem dla wszystkich.

Jeżeli nadal w takim tempie i z ta­
kim rozmachem rozwijać się będzie 
nasz naród, to niezadługo nie tylko 
my, ale i każdy obcy naród będzie 
mówił o naszej Polsce, jako o pań­
stwie potężnym, zasobnym i szczęśli­
wym.

List swój kończę i byłabym szczę­
śliwa, gdyby te moje słowa otworzy­
ły, niejednemu jeszcze zaślepionemu, 
szoroko oczy na prawdę, widoczną 
już milionom ludzi.

Z poważaniem
Kujawianka.

Czy złożyłeś już ofiarę 
na POMOC ZIMOW

Entuzjazm powszechny towarzyszy 
pierwszej podróży pierwszego okrętu 
najbardziej szybkiego.

903 ludzi załogi, 350 pasażerów 
pierwszej klasy, 305 pasażerów dru­
giej i 800 trzeciej klasy.

Niewidziany dotychczas przepych. 
Sala jadalna na 500 osób, olbrzymie 
salony, palarnie, korty tenisowe, to­
ry dla cyklistów, akwaria, wspaniałe 
kabiny.

Pośród pasażerów: Jan Jakub 
Astor, wnuk „króla“ hoteli amery­
kańskich, „wart“ miliard dolarów. 
Jedzie z żoną. Podróż poślubna. Be­
niamin Giggenheim, król miedzi, ma­
jor Butt, adiutant prezydenta Tafta, 
król kolei Charles Nays, pisarz i wy­
dawca „Review of Reviews“, Tomasz 
Stead, Izydor Strauss, właściciel naj­
większego magazynu w Nowym Jor­
ku, znany filantrop.

Zaszczyt prowadzenia „dziewiczej 
podróży“ Titanica przypadł kapita­
nowi Smith. Jest to jego ostatnia po­
dróż przed odejściem w stan spo­
czynku. Jego ostatni laur do wieńca 
sławy marynarskiej.

WYRODNA MATKA.
Niejaka Teodozja W. mieszkanka 

powiatu włocławskiego porzuciła w 
rowie przydrożnym swoje dziecko 
płci męskiej. Przechodnie usłyszaw­
szy kwilenie noworodka zauważyli je 
i z rowu wydostali. Dziecko jednak 
było już mocno osłabione i po pewnej 
chwili umarło.

Ostatnio wyrodna matka stanęła 
przed Sądem Okręgowym i do winy 
przyznała się.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy oraz 
po uwzględnieniu szeregu okoliczno­
ści łagodzących skazał oskarżoną na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary na dwa lata. (at.)

SĘCZKOWO.

W SPORZE O MŁOTEK.
Pomiędzy Władysławem Spychal­

skim a jego szwagierką Elżbietą Spy­
chalską pewnego dnia powstał spór 
młotek. W czasie sporu Spychalski 
użył tak mocnych argumentów na 
udowodnienie swej racji w sporze, że 
na skutek tego szwagierce złama’ 
trzy żebra.

Sąd Okręgowy wymierzył oskarżo­
nemu karę w postaci jednego roku 
więzienia. (at.)

KAZANIE

MIŁA IMPREZA. W niedzielę, dn. 
16 bieżącego miesiąca, w miejscowej 
świetlicy zostanie wystawiona jed­
noaktówka p.t. „Narzeczeństwo Ka­
si“.

Po przedstawieniu odbędzie się za­
bawa maskowa dla dzieci, przy czym 
godny uwagi jest fakt, że przy ma­
skach brany jest pod uwagę charak­
ter ludowy masek. (w.).

LUBANIE.

POŻAR.
We wsi Probostwo-Góme tutejszej 

gminy powstał pożar, który strawił 
całkowicie duże ilości .zboża nagro­
madzonego na strychu domu miesz­
kalnego. Milicja Obywatelska prowa­
dzi w tej sprawie dochodzenie celem 
ustalenia, czy w danym wypadku za­
chodzi wypadek nieostrożności czy 
też złośliwości ludzkiej. (at.)

Pogoda jest wspaniała. Morze spo­
kojne.

Przez sześć dni Titanic pruje fale 
— płynie pełną parą.

Przeciętna szybkość wynosi 20 wę­
złów, czyli 617 metrów na minutę.

Czarowne noce na pokładzie. Bu­
dzą się uczucia, namiętności. Krzyżu­
ją się pragnienia, wybuchają zazdro­
ści. Gra się, śpiewa, tańczy, flirtuje, 
kocha...

Na pokładzie znajduje się także 
Bruce Ismay, prezydent linii. „White 
Star“, którego własnością jest Tita­
nic. Żąda on, abv osiągnięto jak naj­
większą szybkość.

Kominy plują dymem, maszyny 
pracują.

W niedzielę, 14 kwietnia około go­
dziny jedenastej i pól na wielkim ba­
lu w salonach pierwszej klasy zgro­
madziła się cała „elita“ pasażerów. 
Orkiestra gra modne melodie. Kob:e- 
tv w balowych strojach, piekne. wy­
tworne. W palarni kapitan Smith oto- 
czonv oficerami pali cygara. Na po­
kładzie korzystają z pięknej nocy 
czułe parki, torace w romantycznym 
świetle pobłażliwego księżyca.

Ci, którzy nie bawia się — śpią 
spokojnie, ufni w pewność okrętu, na 
którym jada. Przecież tak potężnego 
statku nie było nigdy.

Potu, niesiawski
CYGAN BANDYTĄ.
Sąd Okręgowy we Włocławku roz­

patrywał przed kilku dniami sprawę 
bandyty cygana nazwiskiem Włady­
sław Głowacki. Z aktu oskarżenia do­
wiedzieliśmy się, że oskarżony napadł 
z bronią w ręku na domostwo Stani­
sława Zabłockiego zam. w Czołowi» 
gdzie zrabował konia wraz z uprzężą 
oraz większą ilość odzieży. Rabunek 
udał się dzięki temu, że Głowacki 
wraz ze swymi kolegami dotychczas 
nieujętymi użył w ttosuriku do do­
mowników terroru. Gospodarz i jeg® 
domownicy byli zmuszeni do ułożenia 
się plackiem na ziemi pod groźbą na­
tychmiastowego zabicia.

Zaalarmowana po rabunku Milicja 
Obywatelska natychmiast rozpoczęła 
pościg za bandytami przyczem Gło­
wacki będąc osaczony w pobliskim 
lesie skrył się do jeziora i przez kilka 
godzin stał w wodzie zanurzony po 
szyję. Wybieg ten oskarżonemu jed­
nak nie udał się, bowiem został za­
aresztowany.

Głowacki na rozprawie do rabunku 
przyznał się, natomiast zaprzeczył 
jakobv miał broń przy sobie w czasie 
napadu.

Sąd Okręgowy skazał bandytę na 
8 lat więzienia. Dochodzenie w spra­
wie jego kolegów trwa w dalszym 
ciągu. (at.)
Poni. I i nriotwskl
DOBRZEJEWICE.

JESZCZE JEDEN.
W najbliższym czasie przed Sądem 

Okręgowym stanie w charakterze 
oskarżonego niejaki Albert Miltz, 
który w czasie okupacji pełnił funk­
cję zwaną po niemiecku „Politische 
Leiter“ (kierownik polityczny).

Oskarżony swoje obowiązki kiero­
wnicze wykonywał przy pomocy bir­
cia Polaków za niezdejmowanie cza­
pek przed jego „wysoką osobisto­
ścią“, a następnie używał brutalnych 
słów i uchybiał godności narodowej 
polskiej. (at.)

LIPNO

NOWY WIKARIUSZ. Ks. Józef 
Minet został zamianowany wikariu­
szem w parafii Lipno. Dotychczaso­
wy wikariusz ks. Władysław Węg­
rzyn został zamianowany wikariu­
szem i prefektem parafii Brzeźno, 
po w. sieradzkiego. (at.).

Na mostku kapitańskim pierwszy 
oficer Muddlock prowadzi okręt.

Zbliża się północ.
— Góra lodowa!
Ochryple zabrziniał dzwonek syg­

nału.
Muddlock uśmiecha się tylko lek­

ceważąco.
Tytan stali nie obawia się tytana я 

lodu.
Nie zmieni się kierunku podróży. 

Szkoda każdej minuty dla jakiejś tam 
góry lodowej.

Nagle „Titanic“ poczuł tuż obok 
siebie, pod swoim bokiem prawie, od­
dech śmierci. Reflektory okrętowe 
uderzyły snopem światła o zimną, 
bladą ścianę.

Był to jak by błysk świadomości 
„Titanica“. Olbrzym poczuł niebezr 
pieczeństwo. Stanęła przed nim ol­
brzymia postać 300-metrowej góry 
lodowej. — Uśmiecha się szyderczo. 
Ściana potężnieje, olbrzymieje, roś­
nie, przybiera wprost niesamowite 
kształty wśród nocy.

Upiór''oceanu zjawia się punktual­
nie o zarezerwowanej dla duchów go­
dziny.

Bije północ.

(D. c. n.).
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Młodziei Akademicka to prjAgsiłotić IXIar-ocIti
Zapisz się na członka Tcwzrzystwa Przyjrtićł Mlctfzitży SzLćł Wyższych

3tro n i ft a
SUlocławfta

PoniodliolcK zä

io g
lutego

Kalend. Rzym. Katol. — Scholastyki.
Kalend. Słowiański — Tornila.
Wschód słońca — 7.02; zachód — 16.46.
Dyżur lekarza Ubezpieczała: Społecznej uoceyi 
dr Semicki Romuald, szpital św. Antoniego. 
Apteka dyzuiua 3-gu Maja 16.
Karelka P. С. K; lei. 13-32, w nocy 15-41.
Hihcja Ubywaielbka — lei. 10-aS# i 11-02.
Straż Pożarna lei. 12-34.
K.r.o .J1ALTYK“ — Podrzutek, film sowiecki
Ktao „POLONIA“ — Twardzi ludzie.

І6Л1П zŁiŁMi л.«., ja W Dłkifc.3 
NÌLLZ.XNN X

W lusterku
A/fce iiniod£ieźyi 

Właśnie leiaz, guy nas uiiOz przenika 
RàLb^iU li Uaa U lii AtkUxaCllldkwU
dia ivj uiiuiŁiaczy, co piz.ez caie iuta 
w IruuUycu Wuiuukucn u^zy uo oświaty.

Niechże ten mióz, co szronem w oczy piószy 
naj.cp.,x.e su un y w sercu nam poruszy... 
bk,uiy juk uujWitcej, cuętiue i szczeize, 
kw p.zyoziose ixaiouu wyiusia z uuuuzivZy!

лиліи.

UCZCZENIE PAMIĘCI KAPŁA-
NU W - -LzXZ£lZi.T'liilX,U V V.

Xvśiód aucnowieuscwa oraz szere­
gu UisOO cy»v'iLll^ciL Uitictiziji WtucuW- 
jbikiUj pu w sucLia liiySl LlCzićZdlLa 1 u- 
Wieczu.ii. cui a paiii.^d kapiaiiov/, za- 
ttiurсіиvvaiiy Cii £)iZicz. najcz/ziZ^,^ i z^iu^* 
CżfUzi^cil W OuOzulCil KOiiUcllLiacyj- 
nycii, przez oupuwiedm ришп.к we 
Vv iuun.L w ku, jaau stoney cuecezji. Na 
роишіаіі cym uyiyuy wyry ce nazivi- 
вка wszyscKicn oziar.

Ze względu na to, że pewne ofiary 
juz wpiyuęiy iks. lOiSKUp KadonŚKi, 
Uruyнах rusz Diecezji vVlociawsaiej 
zaiząuzii, aoy wszyscy Księża Dzie­
kani omowin tę sprawę na. specjal­
ny en konierencjacu i powiadomili 
Kunę o powziętych postanowieniach 
i życzeniach. (at. ).

TYDZIEŃ AKADEMIKA.
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 

Szkół Wyższych w Toruniu (Mickie­
wicza 2) opiekuje się niezamożną 
młodzieżą akademicką na Pomorzu. 
W tym roku akademickim Towarzy­
stwo utrzymuje 72 stypendystów, po­
chodzących z różnych stron Pomorza. 
Ponadto przy pomocy finansowej To­
warzystwa zorganizowana została 
Akademicka Przychodnia Lekarska i 
uruchomiona akcja wczasów zimo­
wych.

Wreszcie Towarzystwo łożyło na 
dożywianie akademików w sanato­
riach dla płucno-chorych w Zakopa­
nem, zorganizowało „gwiazdkę“ dla 
niezamożnych studentów i wyposaży­

ło w dotacje finansowe najbardziej 
potrzebujące pomocy organizacje 
akademickie (Bratnia Pomoc, Kola 
Naukowe, A.Z.S. itp.).

Potrzeby przerastają jednak zna­
cznie szczupłe środki Towarzystwa i 
dlatego, aby praca ta nie została za­
hamowana, całe społeczeństwo po­
morskie powinno przyjść Towarzy­
stwu z wydatną pomocą finansową. 
Tvdzień Akademika w okresie od 9 
do 15 lutego br. jest najlepszą okazją 
okazania troski o przyszłość młodzie­
ży akademickiej na Pomorzu, (ap.).

* • •
W piątek, w Miejscowym Wydzia­

le Informacji i Propagandy oaoym 
ło się zeozame organizacyjne Komi­
tetu obchodu Tygodnia AnademiKa.

Na zebraniu byli obecni przedsta­
wiciele Polskiej Partii Roootniczej, 
Polskiej Partii Socjalistycznej, Po w. 
Rady Związków Zawodowych, Nau­
czycielstwa, młodzieży.

Zebranie zagaił kierownik Miej­
scowego Oddziału Informacji i Pro­
pagandy ob. Janicki, który zrefero­
wał Konieczność przyjścia z pomocą 
niezamożnej młodzieży akademickiej.

Na zebraniu tym wyłoniono Komi­
tet, w skład którego weszli:

Inspektor szkolny Kutyło, jako 
przewodniczący, ob. Janicki, jako za­
stępca przewodniczącego, prezes Wi­
ci ob. Kielak jako sekretarz, oraz 
przewodniczący ZWM Włocławek ob. 
Popek jako skarbnik. Akces do Ko­
mitetu zgłosił także ks. dr Mirski.

Wczoraj na terenie naszego miasta 
odbyła się zbiórka uliczna. Dzisiaj 

•nastąpi komisyjne otwarcie puszek.
We wtorek w Miejscowym Urzę­

dzie Informacji i Propagandy odbę­
dzie się drugie kolejne zebranie Ko­
mitetu w sprawie zorganizowania 
imprezy dochodowej na rzecz nieza­
możnej młodzieży akademickiej.

Impreza ta ędbędzie się w sebetę, 
dnia 15 bieżącego miesiąca. (w.).

O PODNIESIENIE POZIOMU.
Konferencja na tematy związane z 

dziedziną Kultury i Sztuki odoyła się 
w gabinecie prezydenta miasta, w 
obecności wiceprezydenta Bombol- 
skiego, przedstawicieli Wojewódzkie­
go Wydziału Kultury i Sztuki, przed­
stawicieli sfer kulturalnych miasta, 
naczelnika wydziału Administracji 
miejskiej ob. Mrozińskiego, naczeln.- 
ka wydziału ogólnego Zarządu Miej­
skiego ob. Churskiego, oraz naszej 
Redakcji.

Na zebraniu przewodniczył prezy­
dent miasta Kubecki. Sprawy refero­
wał referent Kultury i Sztuki cb. 
Arento wieź.

W toku ożywionej dyskusji omó­
wiono szereg spraw żywotnych, zwra­
cając szczególną uwagę na koniecz­
ność stałej pracy nad podnoszeniem 
poziomu sztuki w naszym mieście.

Omówiono kolejno poszczególne 
działy sztuki: teatr, muzykę, plasty­
kę, a także sprawy Biblioteki i Mu­
zeum.

W dyskusji głos zabierali: prezy­
dent miasta, wiceprezydent Bombol- 
ski, ob. Mroziński, mgr. Konrad Tau- 
berski, delegatka z województwa ob. 
Daszkiewiczowa, ob. Królikowska i 
red. Andrzejkowicz.

Szczególny nacisk położono na ko­
nieczność przygotowania młodego na- 
rwhku, który w przyszłości przyczy­
niłby się do podniesienia poziomu 
sztuki na terenie Włocławka. (w.).

W WALCE Z ALKOHOLIZMEM.
W dniu 9 lutego rb. ze wszystkich 

ambon kościelnych został odczytany 
list pasterski Episkopatu Poiski oraz 
list ks. Biskupa-Ordynariusza diece­
zji włocławskiej.

W listach tych Episkopat po wyli­
czeniu strat i szkód, na jakie narażo­
ny jest naród cały, o ile nadal będzie 
podlegał pladze pijaństwa, wzywa 
wszystkich wiernych do bezwzględ­
nej walki z alkoholizmem.

Nadto ks. Biskup-Ordynariusz 
zwraca uwagę na to, że w czasie wi­
zytacji w szpitalach, tak siostry jak 
i lekarze opowiadali, że nie ma bodaj 
jednej niedzieli, by nie przywożono 
w nocy ludzi poranionych. Są to ofia­
ry zabaw niedzielnych, są to skutki 
bijatyk wynikłych z pijatyki.

List kończy się wezwaniem, skie­
rowanym do wszystkich ludzi dobrej 
woli o ratowanie Narodu polskiego 
i tępienie pijaństwa. (at.).

ZEBRANIE NIEPGDLEGLOŚ 
CI0WCÖW.

W dniu 8 lutego r. b. w lokalu Ra­
dy Zw. Zawodowych odbyło się orga­
nizacyjne zebranie uczestników walk 
o Niepodległość i Demokrację. Na 
zebranie przybyło około 50 os.b. Do 
zgromadzonych przemówił Komen­
dant Powiatowy MÛ mjr Blażejak, 
który omówił cel zebrania i zachęcił 
wszystkich uczestników walk jaw­
nych i konspiracyjnych do wstępowa­
nia w szeregi Związku.

Następnie zebranym zostały rozda­
ne deklaracje celem wypełnienia. Po 
złożeniu deklaracji w sekretariacie 
Związku i po przyjęciu członków zo­
stanie zwołane zebranie konstytucyj­
ne celem powołania Zarządu Powia­
towego Związku.

Adres Sekretariatu Związku oraz 
godziny urzędowania zostaną podane 
do wiadomości za pośrednictwem na­
szego pisma. W -interesie członków 
leży aby deklaracje zostały jak naj­
szybciej złożone, bowiem to przyspie­
szy zorganizowanie Związku. (at.)

ZEBRANIE MIEJSKIEJ R. NAR.
Prezydium Miejskiej Rady Naro­

dowej miasta Włocławka zawiada­
mia, że dnia 13 lutego 1947 r. o godz. 
16-ej w sali posiedzeń Miejskiej Ra­
dy Narodowej m. Włocławka, przy 
ul. Karnkowskiego Nr. 2a, odbędzie 
się posiedzenie MRN. m. Włocławka 
z poniżej podanym porządkiem obrad.

1) Otwarcie, 2) odczytanie proto­
kółu Nr. 34 z dnia 30. 1. 47 r., 3) 
komunikaty Prezydium, 4) Komuni­
katy Zarządu Miejskiego, 5) sprawa 
urlopu zdrowotnego dla przewodni­
czącego MRN., 6) sprawa przyznania 
ryczałtowych dodatków do wynagro­
dzeń Prezydenta i Wiceprezydenta, 
7) wolne wnioski i interpelacje, 8) 
zamknięcie. (at.).

NA pero: DIA AKADEMIKÓW Z POMDRZA
Pragnąc pomóc niezamożnej młodzieży akademickiej na Pomorzu, zgłaszam 

swoje przystąpienie na członka Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych. 
Równocześnie załączam wpisowe w wvsokości 100 zł. oraz deklaruję ■! ładkę 
miesięczną w wysokości (minimum 50 «.ł miesięcznie) zł. mieś.

podpis czytelny
dokładny adres:

(Wyciąć i przesłać do T.P.M S W. Toruń, ul. Mickiewicza 2).
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ZEBRANIE WŁADZ NIEZESPO- 
LONYCH.

W sobotę, o godzinie 10, w Zarzą­
dzie MiejSK-im odbyło się zebranie 
kierowników Urzędów niezespolo- 
nych.

Zebranych powitał prezydent mia­
sta Kubecki, który na wstępie odczy­
tał orędzie Pana Prezydenta Bieruta.

Następnie prezydent miasta omó­
wił w sposób wyczerpujący sytuacjo, 
obecną oraz podkreślił znaczenie wy­
borów, jak również treści Orędzia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przechodząc do spraw bieżących 
prezydent Kubecki podkreślił konie­
czność zgłaszania na piśmie wszelkie­
go rodzaju wniosków, dotyczący.k- 
zagadnień gospodarczo-społecznych, 
gdyż wnioski te niejednokrotnie mo­
gą się stać podstawą do dalszych roz­
ważań przez czynniki wyższe.

W ożywionej dyskusji, jaka się,' 
wywiązała głos zabierali między in­
nymi naczelnik Urzędu Skarbowego 
ob. Ekiert, zastępca inspektora pra­
cy, oraz kierownik Miejscowego Od­
działu Informacji i Propagandy, (wl 
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MAMY ZASZCZYT zawiadomić P.T. Odbiór 
ców, że z dniem 8 lutego br. zostaje otwarty 
Skład Paszy. Aleksander Sznahel i Jan Siwa, 
Włocławek, PI. Wolności 6. (2651).

POTRZEBNY od zaraz rutynowany buchalte» 
ze znajomością handlu płodami rolnymi. Szcze- 
•gó.owe oferty z życiorysem składać: Spółdziel­
nia „Rolnik“, Czerniewice, poczta Czernie 
wice. (2653).

UNIEWAŻNIAM legitymację Milicji Obywa­
telskiej, zezwolenie na posiadanie broni, de 
wód osobisty. Orłowski Tadeusz, zam. Włocla 
wek, Szpitalna 3.

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowania, kartf 
rozpoznawczą, Obiała Zygmunt. Włocławek, PL 
Dąbrowskiego 15. (2652).

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia. Sto 
fański Kazimierz, zam. Arkuszewo, gm; Prze 
decz, poczta Przedecz. (2655).

K T

Kodekcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 1, 
Tri. 1126

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-rj w soboty od 8-ej do 12-ej.

Nacz. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w g. 14-15 z wyj. świąt i dni przedśw. 
Maszyniipisów tnc zwraca eię. Odpowirdziahir /« Kiilraiuin Krdaki-yjtie.

WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowe we Włocławka.

t - 21101
DRUKARNIA DIECEZJALNĄ WIOCLAWEK, m HHZFSKA t

• ru» «»głoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze 
► areri nekrologi: I mm «zerokotri 1 szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Za terminów» druk ogłoszeń Admi 

nietraria nic odpowiada
Prenumerata miesięczna 60 zł., r przesyłką poezt. 70 zł.


